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Hareszde kontrola PaAstwa
nad przemysłem weglowem!

Poniosły dekret Pana Prezydenta w
Dziennik U s taw  z 7 kw ietnia  br. 

przynosi rozporządzenie P re z y d e n ta  
Rzeczypospolitej z m ocą u s ta w y  z dn.
6 kw ie tn ia  br. w  sp raw ie  regulow ania  
zby tu  w ęgla . R ozporządzenie to s tano­
wi nowelizację  do tychczas  obow iązu­
jącego rozporządzen ia  z dnia 3 g rud­
nia 1930 r. D ekre t  obow iązu jący  do­
tychczas  d aw a ł  ministrowi p rzem ysłu  
i handlu p ra w o  regulow ania  i kontroli 
zbytu  w ęgla  tak  w  dziedzinie obrotu 
k ra jo w eg o  jak  i zagranicznego. P r z e ­
w id y w a ł  on kontro lę  zapasów , zbytu  
i d o s ta w y  w ęgla  oraz  w a ru n k ó w  
k sz ta ł to w an ia  się ry n k u  w ęglow ego. 
Z arząd y  kopalń, organizacje  u p o w aż­
nione p rzez  nie do sp rzed aży  w ęgla  z 
kopalń i osoby zajmujące się sp rzed a­
żą i d o s taw a  w ęgla obow iązane b y ły  
na żądanie m in is tra  p rzem ysłu  i han ­
dlu, lub upow ażnionych p rzez  niego 
de lega tów  p rzed s taw iać  w szelkie  do­
kum enty, rachunki, o fe rty  i ko respon­
dencję, odnoszące się do zby tu  i d o s ta ­
w y  z zas trzeżen iem  poufności i z tern,

u M i w c k .  pochodzące z  w y k o n a ­
niu tej kontroli nie m o g ły  b y ć  użyte  
do celów podatkow ych . Minister p rz e ­
m ysłu  i handlu miał na  podstaw ie  do­
tychczas  obow iązującego  dekretu  p ra ­
wo w y d a w an ia  rozporządzeń  i z a rzą ­
dzeń odnoszących  się do kontroli zb y ­
tu w ęgla o raz  do zakazu  w y w o z u  w ę ­
gla ogólnego lub też  do tyczącego  p o ­
szczególnych  ga tunków  w ęgla  z po­
szczególnych kopalń, czy  też  obrotu 
p rzez  pew ne  punk ty  graniczne.

W reszc ie  mógł m inister zarządzić  
u tw orzenie  p rz y m u so w y ch  organiza- 
cyj w celu n o rm ow an ia  w y w o z u  i zby 
tu  w ęgla , za tw ie rd zać  ich s ta tu ty  o raz  
w y k o n y w a ć  kontrolę  nad ich działal­
nością. P o z a  tern d ek re t  p rzew idyw ał,  
że w  razie istniejącego lub grożącego 
b raku  w ęgla  na ry n k u  k ra jo w y m  lub 
w pewnych' ośrodkach  kraju, m inister 
p rzem ysłu  i handlu w porozumieniu z 
m inistrem  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  mógł 
usta lać  plan zao p a try w an ia  ludności w  
węgiel, w y z n acz ać  kon tyngen ty  do do­
s taw  na poszczególne ośrodki, doko­
n y w a ć  przydzia łu  kopalniom k o n ty n ­
gentu na ry n k u  w e w ęn trzn y m  i za g ra ­
nicznym, no rm ow ał w y w ó z  w ęgla  z 
kopalń na* te  rynk i w  ram ach  zdolno­
ści p rzew o zo w ej kolei i w  porozum ie­
niu z m inistrem  komunikacji zmieniać 

* kolejność tran sp o r tó w  w ęg la  dla po­
szczególnych odbiorców. P rz e k ro c z e ­
nie przec iw ko  zakazow i w y w o z u  w ę ­
gla zagranicę zagrożona b y ła  kara  
g rz y w n y  w  w ysokośc i 10 zł od tonny 
węgla w y w ożone j  zagran icę  lub kara  
a resz tu  do 3 miesięcy, albo też obu 
kar łącznie. *

Naruszenie innych postanow ień de- 
. krętu zagrożone było  k a rą  g rz y w n y  

do 3000 zł, lub aresz tem  do 3 miesię- 
{ cy  albo obu karam i łącznie. K ary  w y ­

m ierza ły  W y ższe  U rzęd y  Górnicze lub 
też O kręgow e U rzęd y  Górnicze.

Nowe rozporządzenie P re z y d e n ta  
R. P . u trzym uje w  m ocy  w szy s tk ie  po 
w yższe  postanow ienia nadając im ty l­
ko nieco zmieniony układ redakcy jny  
i jednocześnie przynosi kilka przepi­
sów  now ych, rozszerza jących  p o w a ż­
nie zakres  upraw nień  m inistra p rz e ­
mysłu  i handlu. N owe przepisy  s tano ­
wią rozszerzenie  kontroli nad obrotem

sprawie produkcji I zbytu w ęgla.
węgla, obejmującej do tychczas  tylko 
zby t węgla, d o s taw ę  i zapas rów nież  i 
na w ydobyc ie  węgla, rozszerza ją  u- 
p raw nienia  m in istra  do norm ow ania  
zbytu  w ęgla  na ry n k u  k ra jow ym , da­
jąc ministrow i w szczególności p raw o 
regulow ania cen w ęgla  p rzy  sp rzedaży  
z kopalń na rynki k ra jow e.

P r z y  tw orzeniu  p rzym usow ego  
zrzeszenia przeds ięb io rs tw  w ęglo­
w y c h  dla norm ow an ia  produkcji i zb y ­
tu w ęgla w kra ju  i zagran icą  uzyskuje 
obecnie minister przem ysłu  i handlu 
p raw o  ustanaw ian ia  sk ładek  członkowi 
skich tych  p rzy m u so w y ch  organiztf- 
cyj, z k tó rych  to  sk ładek  tw o rz y ć  się 
b ędą  fundusze potrzebne dla osiągnię­
cia celów i zadań tych  organizacyj. 
M inister za tw ierdza ,  lub naw et może 
nadać tym  zrzeszeniom  sta tu ty . W  r a ­
zie dojścia do skutku  dobrowolnej o r ­
ganizacji p rzem ysłu  w ęglow ego, mini­
s ter może nadać  jej ch a rak te r  p ra w n y  
organizacji p rzym usow ej.  K ary  za 
przekroczenie  postanow ień rozporzą­
dzenia pozostają  bez zmian.

W  zw iązku z po w y ższem  dekretem  
jest minister p rzem ysłu  i handlu upo­
w ażn iony  do regulow ania  d o s taw  w ę ­
gla dla ludności, o raz  poszczególnych 
oś rodków  p rzem y s ło w y ch  w  kraju, w 
drodze udzielania poszczególnym  ko - 
palniom specjalnych licencyj. P onad to  
minister p rzem ysłu  i handlu będzie 
mógł us tanaw iać  kon tyngen ty  dla k o ­
palń j będzie miał p raw o  norm ow ania  
w y w o z u  w ęgla  z kopalń us tanaw ia jąc  
jego kolejność.

D ekre t w ęg low y , oprócz uregulo­
w an ia  skom plikow anego zagadnienia 
podziału rynku pom iędzy  kopalnie b ę­
dzie miał doniosłe znaczenie w  dzie­
dzinie uregu low ania  stosunków na ryn 
ku pracy. W  chwili, k iedy komisja a r ­
b i trażow a o rzekała  o obniżce płac ro ­
botniczych w przem yśle  w ęg low ym  
— w sk az y w an o  robotnikom, że godząc 
się na poniesienie tej ofiary z a g w ara n ­
tują so b ie jed n o cześn ie  możliwość p ra ­
cy  i zabezpieczą się przed postępem  
redukcyj. D ekre t  w ęg lo w y  realizuje 
obecnie te obietnice. P rzew idu jąc , że 
licencje na in tratną sp rzedaż w ęgla  w 
kraju  będą udzielane ty lko kopalniom 
produkującym , zm uszą p rz em y s ło w ­
ców  w ęg lo w y ch  do zaniechania lekko­
m yślnych redukcyj, k tórych  ’ szczegól­
nie w  ostatnich czasach byliśm y w ie­
lokrotnie świadkami.

O czekujem y, że Rząd nie stanie na 
połowie drogi, ty lko w  całej pełni I 
bezw zględnie pos tępow ać będzie po li- 
nji w ydanego  dekretu.

Umowa eksportowa  
górnictwa węglowego

UTWORZENIE FUNDUSZU WYRÓW­
NAWCZEGO. — WYNIKI ARBITRAŻU 

RZĄDOWEGO.
Przemysł węglowy zawarł między so­

bą ostatecznie umowę dotyczącą uregulo­
wania eksportu węgla, a łącznie z tą umo­
wą stworzył przy polskiej konwencji wę­
glowej fundusz wyrównawczy na wyrów­
nanie strat, wynikających z dumpingowa- 
nego eksportu węgla.

Ponieważ co do poszczególnych punk­
tów urn rwy eksportowej i funduszu wy­

równawczego przemysł nie osiągnął mię­
dzy sobą porozumienia, przeto zwrócił się 
do ministra przemysłu i handlu o arbitraż. 
Pan minister przemysłu i handlu Zarzycki 
wyznaczył z ramienia swego jako arbitra 
p. Czesława Pechego, dyr. departamentu 
górniczo-hutniczego. W  dniu 15. b. m. u- 
stalone zostały ostatecznie przy pomocy 
arbitra poszczególne punkty sporne.

Umowa eksportowi zawarta została na 
termin roczny i przewiduje kontyngenty 
eksportowe dla poszczególnych towa­
rzystw węglowych na rynek skandynaw­
ski. Włochy nie są objęte umową kontyn­
gentową, a co do innych krajów eksportu 
obowiązują dotychczasowe warunki ogól- 
no-połskiej konwencji węglowej. Do tych 
właśnie spraw odnosi się orzeczenie arbi­
tra. Ostateczne zredagowanie umowy eks­
portowej nastąpi w dniu 20 bm.

Koncepcja funduszu wyrównawczego,

związanego z tą umową polega na tern, że 
przedsiębiorstwa węglowe będą wnosić o- 
płaty od sprzedaży zyskowej węgla na 
rynkach krajowych i eksportowych. Z o- 
płat tych powstanie fundusz, z którego 
eksporterzy węgla na rynki deficytowe bę> 
da pobierali wyrównanie.

Wysokość opłat na fundusz wyrównaw­
czy od jednej tonny dla przedsiębiorstw 
Zagłębia Śląskiego i Dąbrowskiego wynosić 
będzie zł. 1,50, a dla Zagłębia Krakow­
skiego zł. 1.

Dla paru specjalnie źle sytuowanych 
przedsiębiorstw zostaną poczynione ulgi.

Umowa o funduszu wyrównawczym za­
warta jest na razie na pół roku z prawem 
rewizji po trzech miesiącach.

Dla spornych spraw, wynikających za­
równo z umowy eksportoewj jak i z fundu­
szu wyrównawczego przewidziany jest sta­
ły arbitraż.

N iieUzieslęciolecie ubeipieezeli
socjalnych f

Niemcy obchodzą tego roku pięćdziesię­
ciolecie ubezpieczeń społecznych, zapowie­
dzianych orędziem cesarskiem w r. 1881. 
a wprowadzonych po raz pierwszy w ży­
cie w roku 1882. Jest to jednak rocznica 
nietylko niemiecka. Niemcy, pienierzy idei 
przymusowych ubezpieczeń spcty-znych z 
udziałem państwa po raz pierwszy wpro­
wadzili ubezpieczenia te na tak wielka i 
powszechną skalę, poraź pierwszy nadali 
im tak wielką wagę w życiu społecznym 
kraju. Tak więc pięćdziesięciolecie ubez­
pieczeń społecznych w Niemczech jest ró­
wnocześnie pięćdziesięcioleciem ubezpie­
czeń społecznych na świecie. Jest to rocz­
nica światowa w pelnem znaczeniu.

Pół wieku już minęło, odkąd na świecie 
funkcjonuje organizacja ubezpieczeń spo­
łecznych. Szmat czasu, pozwalający na 
pewną perspektywę w sądach, dający moż­
ność oceny ich działalności z długiego dy­
stansu.

NADZIEJE I OBAWY.
Różne koleje przechodziły ubezpiecze­

nia społeczne na świecie. Łączono z niemi 
wielkie nadzieje i wielkie obawy. Jedni 
spodziewali się zasadniczego przekształce­
nia ustroju gospodarczego i zasadniczej po­
prawy doli warstw uboższych, drudzy o- 
bawiali się, że ubezpieczenia społeczne sta­
ną się protekcjonizmem ubóstwa i hodowlą 
nędzy i lenistwa.

Dziś wiemy, że i te nadzieje i te obawy 
okazały się w praktyce przesadzone.

Niemniej ubezpieczenia społecznego po­
ważnie przekształciły strukturę rynku pra­
cy. W  dużej mierze od elementów poza- 
gospodarczych socjalno - politycznych. 
Przekształciły także umysłowość i nasta­
wienie szerokich mas ludowych.

Niewątpliwie ubezpieczenia społeczne o- 
degrały poważną rolę, jako czynnik pacy- 
fikacyj-ne w zatargach społecznych, zwią­
zały szerokie masy z państwem, uo-bywa- 
telniły je i unarodo-wiły niejako w faktycz- 
nem znaczeniu. Uhezpieczenia społeczne 
stworzyły pewien łącznik szerokich mas 
ludowych nie tylko z państwem, ale i z in­
teligencją urzędniczą i mieszczaństwem. 
Bo w grucie rzeczy robotnik przez ubez­
pieczenia społeczne zbliża się swym cha­
rakterem potrochu do urzędnika państwo- 
wego.

To całkowicie zmienia umysłowość i 
nastawienie robotnika. Nie pozostało to 
bez wpływu na siłę zdobywczą i ekspan- 
syw-ność socjalizmu, który osłabł na sku­
tek zasadniczych zmian w mentalności ro­
botniczej.

Nie jest też rzeczą przypadku, że ubez­
pieczenia społeczne związane są w Niem­
czech z nazwiskiem że!az:.:go kanclerza 
(Bismarcka) w Anglji z nazwiskiem Lloyd

George‘a, we Francji z nazwiskiem Cle* 
menceau, tj. z trzema sztandarowemi re­
prezentantami idei pacyfikacji społecznej i 
solidaryzmu socjalnego.
W  OBLICZU CIĘŻKIEGO PRZESILENIA.

Święto, jakie obchodzą dziś ubezpie- 
czalnie społeczne, pizypada uu ^ a s  zupeł­
nie wyjątkowy w dziejach, dlatego nastra­
ja raczej do pesymistycznych wniosków i 
ocen. Wszak dziś cały dorobek ubezpie­
czeń społecznych na świecie znajduje srię 
pod znakiem zapytania, jest zagrożony 
rozwojem stosunków.

Ubezpieczenia społeczne nietylko w 
Niemczech, ale i w wielu innych krajach 
stoją w obliczu ciężkiego przesilenia, za- 
grożone są niewypłacalnością. .

To też na całym świecie ubezpieczenia 
społeczne znajdują się w stadjum reformy, 
szuka się dróg naprawy, sposobów pogo­
dzenia idei ubezpieczenia ' społecznego z 
możliwościami finansowemi.

Ubezpieczenie społeczne po pół wieku 
istnienia weszły av ciężki kryzys, z którego 
szuka się wyjścia. Kryzys ten — to nie 
tylko następstwo złej konjunktury, ale jest 
i zjawiskiem głębszem.

Dziś robotnik doskonale rozumie, że 
koszta utrzymania wszystkich tych wiel­
kich organizacyj socjalnych ponosi w o- 
statniej linji on sam. Składka pracodawcy | 
jest w kalkulacji przedsiębiorstwa dolicza­
na do płacy robotnika, a gdy składka ta 
rośnie, to normalnie płaca robotnika spada,

A robotnik nauczył się liczyć. Zaczy­
na obliczać, czy wysokie koszty utrzyma-’ 
nia ubezpieczalń społecznych są współ­
mierne z korzyściami, które odnosi. Za­
czyna się zastanawiać, czy nie za wiele 
płaci en w  stosunku do tego. co otrzymuje 
i przeważnie dochodzi do wniosków ujem­
nych. Krytykuje organizację ubezpieczelń 
społecznych, ich wysokie koszta związane 
z aparatem, chroniącym przed nadużycia­
mi ze strony tych, którzy chcieliby żero­
w ać  na idei- solidaryzmu społecznego.

Robotnik chce ubezpieczeń społecznych, 
opartych na idei' wzajemnej pomocy, ale 
ubezpieczeń dobrze zorganizowanych i ta­
nich. dających to. co jest konieczne v rze­
czywistej potrzebie, ale nie szafujących 
zbytnio jego groszem, ni-ezanadto hojnych 
i nie padających ofiarą nadużyć.

Stąd właśnie dziś, gdy szerokie masy 
przekonały się, że rozrost ubezpieczeń spo­
łecznych nie uchroni ich od nędzy i ubóst­
wa i że ubezpieczenia społeczne wyłącznie 
są otrzymywane za grosze pracownik:-, 
moment psychologiczny dla - reformy ubez­
pieczeń społecznych jest szczególnie po­
myślny. Po: pół wieku istnenia- ubezpiecze­
nia społeczne weszły w kryzys-, z  którego 
zapewne wyjdą wzmocnione po odpowied­
niej przebudowie-reformy.
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Budowa tanich domków
Jedną z głównych trosk Naczelnego Ko­

mitetu do Spraw Bezrobocia, obok umożli­
wienia przetrwania najtrudniejszego okre­
su zimowego bezrobotnym byio wynajdy­
wanie źródła zatrudnienia dla nich. Prze- 
dewszystkiem zwrócono uwagę na popie­
ranie wytwórczości krajowej. Odezwy 
Naczelnego Komitetu do społeczeństwa i 
organizacyj społecznych w sprawie naby­
wania towarów pochodzenia krajowego, 
•odniosły ten skutek, iż pozwoliły przetrwać 
najtrudniejszy okres wielu zagrożonym w 
swej egzystencji warsztatom pracy. Idąc 
konsekwentni po Iihji wytycznej. Naczel­
ny Komitet przyczynił się w wysokiej mie­
rze do tego, że w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego liczba bezro­
botnych w kraju była niższa. Jeżeli weź­
miemy pod uwagę, że w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym kryzys gospodarczy jeszcze 
bardziej pogłębił się, to silniej jeszcze u- 
wypukla się akcja Naczelnego Komitetu...

Dalszą fazą działalności Naczelnego 
Komitetu była sprawa budownictwa mie­
szkaniowego. Wszystkie miasta w Polsce 
cierpią na chroniczny brak mieszkań. Sto­
sunki pod tym względem w wielu miastach 
są wprost opłakane. Nędza mieszkaniowa 
z każdym rokiem wzrasta. Nie pomagają 
tutaj różne środki zaradcze poszczegól­
nych magistratów przez budowanie bara­
ków dla bezdomnych. Jest to tylko po­
wierzchowne łagodzenie kryzysu mieszka­
niowego.

Nędza mieszkaniowa bije przedewszy- 
stkiem w  oczy w Warszawie. Według 
prowizorycznych obliczeń, na jedną izbę w 
stoliŁy przypada w roku bieżącym trzy o- 
soby, w roku 1921 stosunek ten wynosił 
2,1, w roku 1930 — 2,5. Jak z powyższe­
go wynika, stosunek ten z każdym rokiem 
pogarsza się.

W  miastach powyżej 100 tysięcy mie­
szkańców brak jest w  Polsce pół miljona 
mieszkań. To zestawienie statystyczne 
jest najwymowniejszym dowodem, jak ak­
tualną jest sprawa budownictwa mieszka­
niowego. W  związku z tą sprawą niedaw­
no odbyła się w Naczelnym Komitecie kon­
ferencja z udziałem przedstawiciela życia 
gospodarczego. Na porządku dziennym, 
jak to w swoim czasie donosiliśmy, była 
sprawa budowy t. zw. małych domków.

Chcąc bliżej zapoznać się z tą niezmier­
nie ważną sprawą, zwróciliśmy się do kie­
rownika sekcji pracy Naczelnego Komitetu 
p. inż. Podgórskiego celem zasiągnięcia in­
formacji, jakie są widoki ożywienia ruchu 
budowlanego w bieżącym sezonie budowla­
nym.

Sekcja Pracy  Naczelnego Koimtetu zda­
je sobie jasno sprawę, iż ożywienie się ru ­
chu budowlanego w znacznej mierze przy­
czyni się do zwalczania bezrobocia. Dla­
tego też wiele uwagi poświęciliśmy tej 
sprawie, opracowując szereg planów i pro­
jektów.

Budową tanich domków zainteresowało 
się również cały szereg organizacyj gospo­
darczych, a wynikiem tego zainteresowa­
nia były memoriały i projekty, jakie od or­
ganizacyj tych do Naczelnego Komitetu na­
pływały. Chodziło nam w pierwszym rzę­
dzie o skoncentrowanie całej tej akcji w 
raszej sekcji i zapoznanie się z dezydera­
tami poszczególnych organizacyj gospo­
darczych. W  tym celu zwołaliśmy przed 
kilkunastu dniami konferencję z udziałem 
przedstawicieli następujących organizacyj: 
Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłow­
ców Budowlanych Rzeczypospolitej. Sto­
warzyszenie Architektów Polskich, Centrali 
Gospodarczej Przemysłowców Budowla­
nych, Banku Gospodarstwa Krajowego, P. 
K. O. Polskiego Banku Komunalnego. Ko­
munalnej Kasy Oszczędności, Polskiego 
Stowarzyszenia Reformy Mieszkaniowej, 
Kredytu Budowlanego, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Rzemieślniczej, Związku 
Polskich Hut Żelaznych, Górnośląskiego 
Związku Górniczo-Hutniczego, Związku 
Polskich Fabryk Cementu i Związku P rze­
mysłowców Ceramicznych. W  toku kon­
ferencji tej wygłosiłem referat na temat o- 
żywf.nia ruchu budowlanego i zapoznałem 
zebraiych z akcją Naczelnego Komitetu i 
wyniksmi prac dotychczas w tej sprawie 
przeprowadzonych. W  wyniku konferencji 
tej povzięto szereg bardzo ważnych wnio­
sków.

Zaznaczyć należy, że rokiem najlepszej 
koniunktury dla ruchu budowlanego był 
rok 1929. W  roku tym udział kapitału w 
ruchu budowlanym był bardzo duży. Na 
cele budowlane zużytych było 69% węgla 
sprzedanego w kraju, 76% drzewa budo­
wlanego, 27% całej produkcji żelaznej, za­
trudnionych zaś było przeszło 200 tysięcy 
ludzi. Zaznaczyć wypada, że budownic­
two daje w znacznym stopniu pracę bez­

robotnym niewykwalifikowanym, przy­
czepi na jednego robotnika kwalifikowane­
go przypada przeciętnie około 3 robotni­
ków niewykwalifikowanych. Zasięg wpły­
wu ruchu budowlanego na poszczególne 
gałęzie życia gospodarczego jest bardzo 
duży. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że przy 
budowie najmniejszego nawet domku znaj- 
dzie pracę około 30 ludzi zatrudnionych w 
różnych dziedzinach przemysłu, to jasnern 
się wydaje, że na tej drodze sprawa łago­
dzenia bezrobocia ma wielkie szanse do o- 
siągnięcia.

Na ożywienie ruchu budowlanego zwró­
cono już baczną uwagę w szeregu państw, 
Rząd Stanów Zjednoczonych A. P. naprzy- 
kład w roku bieżącym wyasygnował na ce­
le budownictwa dwa miljardy dolarów, 
francuski trzy miljardy franków. Nawet 
Niemcy, które borykają się z trudnościami 
finansowemi wyasygnowały na ten cel pół­
tora miljona marek. Liczba bezrobotnych, 
która znajdzie zatrudnienie przy robotach 
budowlanyęh w Niemczech wyniesie około 
600 tysięcy ludzi. Polska oczywiście jest 
w trudniejszej sytuacji pod tym względem 
mfw. b. na cele budowlane muszą się o- 
bracać w ramach skurczonego budżetu.

Zadaniem Naczelnego Komitetu jest ta­
kie rozdyspononowanie temi nikłemi suma­
mi, któremi w tej chwili dysponuje, ażeby 
sumy te były jak najlepiej i najskuteczniej 
zużytkowane.

To jednak nie wystarczy. Sprawą tą 
powiinno zainteresować się całe społeczeń­
stwo. Obecnie wielką popularnością cie­
szą się t. zw. małe domki dla jednej rodzi­
ny, składające się z dwuch, trzech pokoi 
z kuchnią. Koszty takiego domku przy do­
godnych warunkach otrzymania parcel, są 
stosunkowo nieznaczne, przyezem warun­
ki spłaty rozkładane są na dłuższe okresy 
czasu. P rzy  wkładzie wstępnym 1000 do 
2000 złotych można już przystąpić do bu­
dowy takiego domku.

Ten system budownictwa przez swą ta­
niość i przystępne warunki wpłynąłby nie­
wątpliwie radykalnie nietylko na złagodze­
nie nędzy mieszkaniowej, ale również na 
zmniejszenie bezrobocia. Jak z tego wy­
nika dla posiadaczy oszczędności nadarza 
się świetna okazja ulokowania korzystnie 
swych pieniędzy. Ten drobny kapitalista 
mając zapewniony pewien niewielki kre­
dyt, szereg ułatwień w sensie doradczo- 
technicznym oraz przeprowadzenia pew­
nych robót normalizacyjnych ma wszel­
ki© szanse szybko i bez wielkiego kapitału 
stać się właścicielem nieruchomości. Spła­
ty miesięczne, przypadające na uregulo­
wanie zaciągniętych zobowiązań przy bu­
dowie domku drewnianego, są niższe, na- 
przykład od! komornego, opłacanego za 
dwapokojowe mieszkanie w domu podlega­
jącym obronie lokatorów.

Z drugiej strony należy zwrócić uwagę, 
iż rok obecny jest rokiem najtańszym w 
budownictwie. W  stosunku do roku 1929 
robocizna staniała o 20%, place o 30 do 
40%, materiały budowlane nieskartelizo- 
wane o 30 do 40%.

Budowa małych domków jest sprawą 
bardzo ważną, ponieważ przy dużem za­
interesowaniu, pozwoliłoby na to urucho­
mienie tych drobnych oszczędności', na któ­
rych w wysokim stopniu można się oprzeć. 
Budownictwo tego rodzaju nie jest zjawi­
skiem obcem i dla przykładu podam kilka 
cyfr, odnoszących się do województwa 
Krakowskiego. W  roku 1928 pobudowano 
małych domków 1895, w  roku 1929 — 3000, 
w roku 1930 — 4172, w roku 1931 — 4390. 
Ruch ten, jak widać, stale wzrasta. Linja 
tego wzrostu w odpowiednim stosunku wi­
doczna jest i w innych województwach.

Na ożywienie ruchu drobnego budow­
nictwa składa się wiele czynników, jak 
sprawa przydziału pewnych terenów, to 
jest rzeczą możliwą, że prawdopodobnie 
część terenów będzie można uzyskać w 
formie wieczystej dzierżawy na 99 lat i w 
ten sposób zyskanoby pod budowę małych 
domków ’ tereny za znikomym czynszem 
dzierżawnym. Sprawa innych ulg jest 
przedmiotem obrad' Naczelnego Komitetu. 
Wszystkie te sprawy są przedmiotem roz­
ważań poszczególnych komisyj fachowych, 
na czele których stoją najwybitniejsi 
przedstawiciele życia gospodarczego.

Pnefllad
O ZAŁAMANIU SIĘ EKSPORTU 

WĘGLA.
Niejednokrotnie wskazywaliśmy z naci­

skiem, że w dai^żym’ rozwoju obecnej sy­
tuacji na rynkach eksportowych, w następ­
stwie spadku kursu funta szterlinga i

wzmożonej z tego powodu konkurencji wę­
gla angielskiego, w; następstwie ograniczeń 
dewizowych i importowych w szeregu 
państw, nasz eksport węgla narażony bę­
dzie, na stale wzrastające trudności, które 
mogą nawet doprowadzić w. swym osta­
tecznym rezultacie do załamania się nasze­
go eksportu węglowego. '

W  związku z temi przewidywaniami 
wskazywaliśmy dalej na konieczność odpo­
wiedniej rozbudowy pojemności naszego 
wewnętrznego rynku węglowego. Dziś mo­
żemy powołać się na ocenę sytuacji, w ja­
kiej znalazł się nasz eksport węgla, wypo­
wiedzianą na łamach „Przeglądu Gospo­
darczego".

Uwagi te, których zasadnicze punkty 
poniżej zacytujemy, wypowiedziono na 
marginesie sytuacji przemysłu węglowego 
w lutym b. r. W  tym to miesiącu wywóz 
węgla zmniejszył się o 33,83% i wynosił 
630.598 ton w porównaniu z 953.039 ton 
wyeksportowanych w styczniu b, r. Ko­
mentując ten fakt i analizując zarazem 
zmniejszenie się wywozu na poszczególne 
rynki zagraniczne przegląd gospodarczy 
stwierdza oo następuje:

Jeżeli1 chodzi o kształtowanie się wywo­
zu na poszczególne grupy rynków, stwier­
dzić należy ogólnie, że w lutym w porów­
naniu ze styczniem obniżyła się wysyłka 
węgla polskiego na wszystkie bez wyjątku 
kategorje rynków zagranicznych, co rów­
noznaczne jest z częściowem załamaniem 
się polskiego wy wozu węgla, i to w następ­
stwie wzmożonego działania tych samych 
przyczyn, właściwych poszczególnym ka­
tegoriom rynków, co w poprzednich mie­
siącach. Stosunkowo słabiej obniżył się w 
lutym wywóz na grupę starych rynków 
konwencyjnych, t. j. głównie środkowo­
europejskich, bo o ok. 15%. W  tej grupie 
rynków, spadek wywozu przypada wy­
łącznie na Austrję. Czechosłowacje i W ę­
gry, gdyż do pozostałych krajów tej grupy 
t. j. do Gdańska i Jugosławii, wysyłka do­
znała większego lub mniejszego wzrostu. 
Zmniejszenie się wywozu do Czechosłowa­
cji stoi w związku z potrąceniem nadwyżki 
kontyngentu, wysłanej w styczniu do tego 
kraju, spadek zaś wysyłek na rynek au- 
strajcki z zaostrzeniem, poczynając od 15 
lutego br. restrykcyj dewizowych przez 
rząd austrjacki w stosunku do przywozu 
węgla z Polski.

Co się tyczy rynku gdańskiego, stwier­
dzić należy ogólnie, że zdolność spożyw­
cza tego rynku na skutek znacznego obni­
żenia się obrotów zarówno w przemyśle 
jak w handlu Wolnego Miasta w ostatnim 
czasie bardzo poważnie spadła. Sytuację 
pogorszyło jeszcze docieranie — w1 związ­
ku ze spadkiem funta — węgla brytyjskie­
go na ten rynek, co polski przemysł wę­
glowy zmusiło do podjęcia pewnej kontr­
akcji.

Podniesienie się zbytu węgła w Gdań­
sku w lutym pozostaje też niewątpliwie, 
pomijając poważniejsze obniżenie się tem­
peratury, przedewszystkiem w związku z 
zastosowaniem przez przemysł węglowy 
spacjalnego opustu w wysokości 20% dla 
10.000 ton węgla, wysłanego w lutym na 
rynek gdański w celu zwalczania konku­
rencji węgla brytyjskiego. Wobec pewnej 
skuteczności' dotychczas zastosowanych 
środków walki z przywozem węgla brytyj­
skiego, zostały one przedłużone na marzec 
i kwiecień, z tern, że gdański handel wę­
glem został równocześnie zobowiązany pod 
pewnemi sankcjami do niesprcwadzenia 
węgla pochodzenia brytyjskiego. Gdyby 
środki dotychczasowe okazały się niewy­
starczające do zupełnego wyrugowania wę­
gla brytyjskiego z terenu Gdańska } prze­
nikania tego węgla na teren Polski', czyn­
niki miarodajne będą musiały zastanowić 
się nad wydaniem odpowiednich zarzą­
dzeń celnych. W  lutym podniósł się rów­
nież nieco wywóz węgla do Jugosławii, 
który w styczniu , w skutek ograniczeń de­
wizowych i walutowych ograniczył się tyl­
ko do drobnych wysyłek węgla drogą 
morską, i tylko dla celów okrętowych.

Wzrost wysyłki do Jugosławji w lutym 
tłumaczy się niewątpliwie dokonaną ostat­
nio przez polski przemysł węglowy obniż­
ką ceny węgla eksportowego na rynku ju- 
gosłowiańskiem z 750 dinarów na 500 di­
narów za tonę. Obniżka ta nastąpiła w 
związku z projektowanem rozszerzeniem 
wywozu węgla plosk'ego do krajów bał­
kańskich, przyezem zamierzone jest utwo­
rzenie bazy węglowej ^  porcie Saloniki.

Na decyzję tę wpłynęła także chęć wy­
parcia konkurencyjnego węgla brytyjskie­
go z krajów bałkańskich, przyezem polski 
przemysł węglowy spodziewa się, że za­
danie to nie napotka na zasadnicze trudno­
ści.

Wywóz do Węgier w dalszym ciągu 
jest tamowany przez zakaz przywozu wę­
gla zagranicznego i ogranicza się do bar­

dzo nieznacznych ilości wysłanych na mo­
cy specjalnych zezwoleń wyłącznie dla ce­
lów fabrycznych.

W  grupie rynków skandynawskich naj-( 
poważniejszy spadek wykazuję wywóz do 
Danji i1 Szwecji. Spadek_ wywozu do' 
Szwecji spowodowany został częściowo' 
przez wzmożone współzawodnictwo w’ęgla 
brytyjskiego, którego cena, zwłaszcza za 
gatunki opałowe, obniżona została w lu­
tym bardzo poważnie. Po za tern groźba 
wybuchu strejku w szwedzkim przemyśle 
papierniczem i' metalowym działa hamują, 
co na zaopatrywanie się tych gałęzi prze-J 
myślowych w materjały opałowe. W y ­
wóz węgla polskiego do Danji stanął ostat- 
nio pod znakiem zapyfania wobec tego, iż‘, 
ze strony rządu duńskiego projektowane’ 
jest już w najbliższym czasie wprowadzę-! 
nia zarówno dla W. Brytanji jak dla Pol­
ski kontyngentów przywozowych na wę­
giel. Wysokość tych kontyngentów uza­
leżniona ma być od ogólnego obrotu han­
dlowego z danemł państwami.

P rzy  obecnym stosunku obrotu handlo­
wego polsko-duńskiego oznaczałoby to nie­
mal zupełną utratą przez polski węgiel! 
rynku zbytu w Danji. Że niebezpieczeń­
stwo to przedstawia się bardzo realnie, 
wynika chociażby z faktu, iż Bank Duński' 
z dnia 1 kwietnia br. wstrzymać ma podob­
no przydział dewiz na przywóz węgla - 
Polski.

Wywóz węgla do krajów bałtyckich u- 
legł w lutym również poważnej obniżce.
Do Estonii, która w styczniu odebrała je­
szcze 1-875 t., w lutym wysyłka była zu­
pełnie wstrzymaną, do Łotwy wywóz wy­
nosił w tymże miesiącu zaledwie 6.105 t. 
wobec 22.995 t. w styczniu, wywóz na Lit­
wę obniżył się do 5.045 t. a do Finlandii do’ 
660 t.

Spadek wywozu na grupę rynków bał­
tyckich również jest następstwem wzmo­
żenia się zdolności konkurencyjnej węgla 
brytyjskiego oraz ograniczeń dewizowych 
i zarządzeń handlowo-politycznych, jak n. 
p. kontyngentowanie i monopolizacji przy. 
wozu wprowadzenia systemu preferencyj­
nego i t. %, a  wreszcie następstwem coraz- 
powszechniejszego przechodzenia na opał 
drzewem w tamtejszych krajach.

Spadek wywozu wykazuje również gru­
pa rynków zachodnio-europejskich t. ;. 
Francja, B elgia i H olandia, przyezem  w y­
wóz do Belgijr w  lutym był zupełn e 
wstrzymany. Z pozostałych rynków eu­
ropejskich zanotować należy osłabV '. 
wywozu do W łoch . W ysy łk a  węgla na 
rynki poza-europejskie spadła w lutym 
głównie z powodu ukończenia dostaw 2 
dawniejszych umów do Algieru. Na uwa­
gę zasługuje fakt wzrostu zbytu węgla o- 
krętowego w portach Gdańsku i Gdytif, mi­
mo, że obniżył się bardzo poważnie prze­
ładunek węgla w tych portach, ho z 
731.833 t. w styczniu na 451.391 t. w [u.  
tym. Z ogólnej liczby przypada na Gdynię 
w  lutym 243.895 t. wobec 329.532 t. w 
styczniu, na Gdańsk zaś w lutym 207.405 5 
wobec 402.301 t. w styczniu.

Liczby powyższe najlepiej uwidocznia* 
ją katastrofalny wprost spadek wywozv 
węgla polskiego drogą morską w  lutym. 
Czy wobec takiej wytworzonej sytuacji 
strejk w górnićtwie przyniósłby polepsze­
nie? Tylko zacofani klasowcy i złośliwi 
politikierzy mogą i muszą mieć inne zda­
nia, albowiem ich zadaniem jest okłamy­
wać robotnika zawsze i' ciągle.

 o (O) o--------

Ukarfflie oszczerstwo
Jak ogólnie wiadomo, podczas ostatniej; 

akcji zarobkowej w przemyśle górniczym 
„Zespół Pracy" przeciwstawił kię zdra-! 
dzieckiej robocie klasowo-komuriistycznej: 
nie przykładając rąk do wywołania po-1 
wszechnego strejku, jak tego domagali się’ • 
wyżej wymienieni. Ci zaślepieni w swej 
bezsilnej złości, chcąc się zato zemścić, 
rzucali na zebraniach i wiecach, najordy­
narniejsze oszczerstwa na „Zespół Pracy", 
a szczególnie na drh. Grajka. Zarzucano 
mu zdradzę, przekupstwo oraz inne wymy­
ślone niedorz jpzności. Z doświadczeń a
wiemy, że ci doktrynerzy socjalistyczno- 
kofflunistyczni oraz* sanacyjno-chadeccy. 
nie mając innych rzeczowych argumentów 
posługują się, jak to zwykle u nich bywa, 
tylko kłamstwem. Kłamstwo to ich jedy­
na broń, którą władają po mistrzowsku. 
W okłamywaniu naiwnego robotmka nikt 
im nie dorównał, i w przyszłości napewno 
nie dorówna. Lecz kłamstwo ma krótkie 
nogi, za które w dodatku trzeba odpowia­
dać przed Sądem. Drh. Grajek nie mając 
możności wszystkich oszczerców pociąg­
nąć do odpewiedzialności, wybrał narazie 
tylko te grubsze ryby( ażeby przed sądem 
przeprowadzili dowody prawdy, na owe 
niecne oskarżenia i zarzuty. Pierwsza!
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Do nsszifGh G i M i M
Hgituieic za JURKIEM Ślf!SHi!“ -  J o M t e  

s i i f G i  preniw ratorói
O b ecn e  p rze s ilen ie  g o sp o d a rc z e , 

k tó re  w  n a sz e m  w o je w ó d z tw ie  p r z y ­
b ra ło  k ry ty c z n e  ro z m ia ry , n a jb a rd z ie j 
d o tk n ę ło  w a r s tw y  p ra c u ją c e . G ro z ę  o- 
p łak a n e g o  p o ło żen ia  ś lą sk ie g o  ludu 
p ra c u ją c e g o  p o g a rsz a  sm u tn y  fa k t, że 
w y łą c z n ie  n a  b a rk i  ro b o tn ik ó w  i p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  c h c ą  w ła ś c i­
c ie le  w ie lk ieg o  p rz e m y s łu  n a  Ś lą sk u  
ze p c h n ą ć  p rz y k re  n a s tę p s tw a  sz a le ją ­
ceg o  k ry z y s u .

K o n ieczn o ść  p rz e trw a n ia  b a rd z o  
c iężk ich  c z a só w  i z d e c y d o w a n e g o  
p rz e c iw s ta w ie n ia  się  z a ch łan n e j po li­
ty c e  m o lo ch a  k a p ita lis ty c z n e g o  w y ­
m a g a  od  n as

w zajem n ego  skupienia i w sp ó l­
nego  w ysiłk u .

„KURJER ŚLĄSK I" b y ł  i je s t te in  
p ism em  n a  Ś lą sk u , k tó re  n ie p rz e rw a ­
nie od sz e re g u  la t  s to i n a  s t r a ż y  in te ­
re só w  w a r s tw  p ra c u ją c y c h .

„KURJER Ś L Ą S K I44 ram ie  p rz y  r a ­
m ieniu  ze Z JE D N O C Z E N IE M  Z A W O - 
D O W E M  P O I.S K IE M  n a  te re n ie  z a ­
w o d o w y m  o ra z  N A R O D O W Ą  P A R - 
T JĄ  R O B O T N IC Z Ą  na po lu  p o lity c z -  
nem , jak daw niej, tak i teraz tw ardo  
broni W a s z y c h  praw .

Z d ro g i te j n ie  z d o ła ły  „KURJERA  
Ś L Ą S K IE G O 44 z e p c h n ą ć  a ta k i lic zn y ch  
w ro g ó w . N ie z d o ła ły  go  ró w n ie ż  o d ­
s tr a s z y ć  liczn e  k o n fisk a ty , an i p o w a ż ­
ne k a r y  p ien iężn e , ja k ie  n a  p ism o  to  
n ak ład an o .

B y  je d n a k  „KURJER ŚLĄSKI" ja k  
n a jb a rd z ie j sk u te c z n ie  m ó g ł s ta ć  w  o- 
b ro n ie  w a r s tw  p ra c u ją c y c h , je s t  r z e ­
c z ą  k o n ieczn ą , b y  dookoła  n iego  sku­
piła s ie  jak n ajw ięk sza  liczba sta łych  
czy te ln ik ów .

D la teg o  h a s łe m  n a sz y m  w inno od­
tą d  b y ć :  „K ażd y  czy te ln ik  „G łosu  
Górnika44 w inien  stać  s ię  abonentem  
„Kurjera Ś lą sk ieg o 44.

Wy zaś w szyscy, którzy Już czytacie i polubiliście 
„KURJER $LĄSK!“, widząc w nim szczerego obroń­
cę I doradcę zjednajcie Kurierowi Sląskitnu nowych

czytelników.

transza tych  bohaterów  stanęła w dniu 31, 
m arca br. p rzed  Sądem  Grodzkiem  w Ka­
towicach. Jako pierw szy reprezentow ał 
się przed  kratkam i p. M agdziorz, z C zar­
nego Lasu, 100% pow staniec, członek F e­
deracji, no i oczywiście sanacji, w  dodat­
ku urzędnik wojewódzki. Panoczek ten o- 
pow iadał w restauracji, że p. G rajek o trzy ­
m ał „rzekom o11 od kapitalistów  aż 20 ty się­
cy złotych za niewywołanie strejku w gór­
nictwie. Ten bohater trzęsąc  galotami, o- 
św iadczył sędziemu, że on tego nie powie­
dział, lecz słyszał to  od innych. To sam o 
tw ierdził jego obrońca Dr. M azurkiewicz. 
Sąd  oczywiście był odmiennego zdania i 
skazał obwieszonego orderam i w ybitnego 
pow stańca i federalists na 100 ‘złotych k a ­
ry, względnie 4 tygodnie więzienia i pono­
szenie kosztów  procesu. Druh G rajek do­
m agał się od oskarżonego, ażeby m u w ska­
zał, gdzie m oże odebrać te 20 czy 200 ty ­
sięcy złotych, niestety  biedaczysko oświad­
czyło, że o żadnych  pieniądzach nic nie 
wie!

Jako  drugi zjawił się urzędnik k laso­
w ych organizacyj p. K aczm arski z  Ł a ­
giewnik. P an  ten okazałej tuszy, w aży  
podobno 130 klg. (ładny proletariusz) i 
niewinnym głosem  potulnego baranka śpie­
w a, że on jest niewinny, albowiem na drh. 
G rajka nic złego nie powiedział, i w szy­
stko, co zaw iera ak t oskarżenia, polega na 
nieporozum ieniu. P ozatem  w  jego obro­
nie łam ał kopję znany tow arzysz  socjali­
s ta  Dr. Ziołkiewicz, ten sam, k tó ry  urato­
w a ł Księcia Pszczyńskiego od zapłacenia 
n a  rzecz skarbu śląskiego 7.350.000 zł. za­
ległych podatków. T ow arzysz  m ecenas w 
swej replice ośw iadczył, że drh. G rajek 
jako związkowiec i polityk nie powinien ta­
kich zarzów  b rać  na serjo, gdyż każdy  
człowiek, zajm ujący  w ybitniejsze stanow i­
sko w  społeczeństwie, będzie posądzany  o 
rzeczy, k tórych  nigdy nie popełnił. Nawet 
słowo zdrada, -albo zdradził jest przyjętem  
zw yczajem  i nie może uchodzić za zniewa­
gę. W końcu prosi to w arzysz  Ziółkiew'icz 
Sad o uwolnienie swego m andatarjusza od 
w iny i kary , albowiem p. K. d ruha  G rajka 
nie obraził. Świadkowie pod przysięgą ze­
znali, że nie m ają  pewności, c zy  to p. 
K aczm arski powiedział, 1 na podstawie te ­
go został p. K. uwolniony. P rzeciw  w y­
rokow i w niósł drh. G rajek odwołanie. U- 
wolnienie tow arzysza  nastąpiło tylko z te- 

coworin, .ź e  świadkowie mi® mogli' nic 
konkretnego powiedzieć. Niech to  będzie 
Przestrogą, że w  przyszłości nie należy po­
dawać, ty lko  oo miało miejsce, a  nie po­
w tarzać  tego, co intil „rzekom o" słyszeli.

Jako trzeci z  kolei stanął tow arzysz le­
gionista z Jaw orzna . P an  ten na w stępie 
oświadczył, że nie czuje się winnym , albo­
wiem nic złego o  p. G rajku nie powiedział, 
a jeżeli drh. G rajek  czuje się dotkniętem, 
to jest każdej chwili gotów, go publicznie 
Przeprosić. Na takie przedstaw ienie spra- 
Wy przez oskarżonego, Sąd prosił drh. 
G rajka o  cofnięcie skargi, na co drh. G ra­
jek się zgodził, pcd następującem i w arun­
kam i:

U w ierzyteln iony odpis.
Sad G rodzki'w  Katowicach, dn. 31. 3. 1932.
W  spraw ie karnej G rajek c/a M aślanka 

o oszczerstw o i zniewagę.
Obe c ni :

Przew odniczący: as. sąd G l e n s k .
P ro tokolan t: S m a n  d z i k .
O skarżyciel p ry w atny : osobiście.
O skarżony: osobiście.

S trony  zaw ierają następującą ugodę: 
O skarżony ośw iadcza: że tw ierdzenie, ja ­

koby p. G rajek zaprzedał robotnika 
śląskiego i sam  jeden podpisał obniż­
kę zarobku 8 % nie polegają na p raw ­
dzie, wobec w yrządzonej zniewagi o- 
skarżyciela p rzeprasza i zobowiązuje 
się ponieść koszta sądow e i umieścić 
sentencję ugody w „Głosie Górnika". 

Oskarżyciel p ryw atny  cofa skargę.
(—) G l e n s k  (—) S m a n d z i k.

U w ierzytelniam :

Katowice, dnia 5. kwietnia 1932 r.
(pieczątka)

Sąd Paw . w  Katowicach Kazikowski 
Rzeczpospolita Polska sekr, sądowy.

T ak  się zakończył pierw szy dram at o- 
szczerczej naganki w ham ski sposób zor­
ganizowanej prezciwko przyw ódcom  na­
szej organizacji-.

Druga transza szan tarzystów  stanie w 
niczadługim czasie przed kratkam i sądo­
we mi.

Zasłużona kara  Ich także nie minie.
 -o -M -o —  '

Z w ra c a m y  u w a g ę , że  —  ce lem  w y  
n a g ro d z e n ia  s ta ra ń  ok o ło  z je d n y w a n ia  
n o w y c h  c z y te ln ik ó w  —  ad m in is trac ja  
„K u rje ra  ś lą s k ie g o 14 p rz e z n a c z a  dla 
k a ż d e g o , k to  zd o b ęd z ie  p rz y n a jm n ie j

G łów ny U rząd S tatystyczny  podaje ce­
ny  hurtow ne w ażniejszych produktów na
koniec lutego b. r. w  P o lsce  i innych w iel­
kich państw ach. C eny te  przedstaw iają 
się w złotych następująco:

Za 100 kg. m ąka pszenna; Polska 37,50, 
Niemcy 68,73, F ranc ja  75,61, Anglja 29,28, 
W łochy 67,93, Czechosłowacja 58,19, S ta­
n y  Zjednoczone 56,62. Ziemniaki': Niem­
cy 28.25, F rancją  34,64, Anglja 35.84. C ze­
chosłow acja 37,25. Za 1 kg. woł. (żywa 
w aga); Polska 0,65, Niemcy 1.48, W łochy 
1,57, U. S. A. 1.69. W ieprz (żywa w aga). 
Polska 0.90, Niemcy 1,77, U. S. A. 0.80, 
mięso wolowe, Polska 1.15, Niemcy 8 ,45, 
F rancja  2,95, Anglja 2.42, Czechosłowacja 
2.31, U. S. A. 270. M ięso w ieprzow e: Pol­
ska 1.18, Niemcy 2.37, 306, Anglja 1,51, 
Czechosłowacja 2,50, U. S. A. 1,67. masło, 
Polska 4.80. Niem cy 5,71, F rancja  7,84 An 
glja, 3,95, W łochy 4,55, Czechosłow acja, 
4,95, ryż Polska 0,71, Niemcy 0.38, F ran ­
cja, 0,28, Anglja 0.65, Czechosłowacja 0.46, 
kaw a Polska 1,18, Niemcy 2,37, 306, An­
glja 1,88, W łochy 9.59, C zechosłow acja 
5,35, U. S. A. 1,43, bawełna Polska 1,87 
Niem cy 1,60, F ranc ja  1,63, Anglja 1,67, 
W łochy 2.87, Czechosłowacja 1,69, U. S. 
A. 1,36, wełna Polska 7,13, Niemcy 6,70,

W  dniu 31. 3. 1932 została ogłoszona w  
Dzienniku Ustaw  obow iązująca od 1. 4. 
1932 rów nież na G. Śląsku ustaw a o kosz­
tach sądow ych w spraw ach cyw ilno-praw ­
nych, przez co uchylono dotychczasow ą u- 
stawrę jeszcze z czasów  niemieckich. O- 
becna ustaw a w przeciwieństwie do po­
przedniej jest niezmiernie prosta i' oblicze­
nie kosztów sądow ych bardzo ułatwione, 
a zasadą nową jest wpłacanie kosztów są ­
dowych z góry. bez uiszczenia zaś tych 
kosztów  Sąd żadnych czynności nie przed- 
się weźmie. Koszta sądowe za to zostały 
obniżone, co szczególnie ma w dobie obec­
nego kryzysu  niezmierne znaczenie dla 
społeczeństwa, gdyż właśnie w skutek k ry ­
zysu zachodzi znacznie większa i częstsza 
potrzeba udawania s 'ę  do sądów  celem u- 
zyskania pomocy praw nej przy dochodze­
niu pretensji.

Konieczne jest zaznajomeinie się z gló- 
wnem i zasadam i nowej ustaw y jak na j ­
szerszego ogółu społeczeństw a, gdyż pra­
wie każdy  człowiek ęh d Ć lfa ź iW ^ ę u i uda-

trz e c h  n o w y c h  a b o n e n tó w , w a r to ś c io ­
w ą  p rem ję  k s ią ż k o w ą .

Z g ło szen ia  n o w y c h  a b o n e n tó w  k ie ­
ro w a ć  n a le ż y  pod  a d re s e m : „K u rje r
ś l ą s k i11, K a to w ice , ul. M arsz . P i łs u d ­
sk ieg o  20.

F rancja 6.58, Anglja 3.77, Czechosłowa­
cja 9,23, U. S. A. 11,55, skóry  bydlęce: 
Polska 1.00. Niemcy 0.97, F rancja 0.93, An 
glia 1.02, Czechosłow acja 1.10, U. S. A. 
1.27, skóry  podeszwiane, Polska 4,90 Niem 
cy 5,56, F rancja 9,12, Anglja 5,98, W łochy 
5,03, Czechosłowacja 6,59, U. S. A. 609, za 
1̂ tonę, w ęg ie l: Polska 36,86, Niemcy 30.05, 
F rancja 39,65, Anglja 36,27, Czechosłowa­
cja 58,09, surów ka odlew nicza: Polska 200, 
Niemcy 125,93. F rancja  85,95, Anglja 
127,37, Czechosłowacja 171,53, U. S. A. 
126,99, żelazo handlowe Polska 345, Niem­
cy 263,94, Anglja 320,31, Czechosłowacja 
356.26, za 100 kg. cynk, Polska 68,32, Niem 
cy 43,88, F rancja  55,26, Anglja 40,80, Cze­
chosłowacja 61,91 U. S. A. 55,59, nafta : 
Polska 48,70, U. S. A. 47.83, cem on: P o l­
ska 7,70, Niemcy 8,61, Anglja 6,83, W ło­
chy 5,66, Czechosłow acja 7,74, U. S. A. JO, 
09.

Jak  w idzim y z powyższego zestaw ie­
nia, do najdroższych krajów  należą, zw ła 
szcza jeśli chodzi o produkty żyw nościo­
we, F rancja, W łochy, Niemcy i Anglja. Na 
tom iast Polska jest najtańszą w  dziedzinie 
produktów  hodowlanych i roślinnych. Naj­
droższa natom iast w  dziedzinie produktów  
t. zw. ciężkiego przem ysłu.

wał się do Sądu dla uzyskania swej słusz­
nej pretensji od spornego dłużnika.

Kroki sądow e o pretensję rozpoczyna 
się zw yczajną skargą, a przew ażną ilość 
procesów  prow adzi się o pretensję pienięż­
ną, zupełnie dokładnie w  skardze określo­
ną. U staw a rozróżnia następujące opłaty.

1. wpis stosunkowy,
2. opłatę od podań i załączników.
3. opłatę kancelaryjną.
4. koszta postępowania.
W pis stosunkow y w ynost 3% docho­

dzonej pretensji, każdy  załącznik zaś do 
skargi z w yjątkiem  odpisu skargi podłego 
opłacie 50 gr. w postępowaniu przed S ą­
dami Grodzkiemi. a 3 zł. w postępowaniu 
przed Sądam i Okręgow ym i. T ak samo 
każde pismo do Sądu podlega takiej samej 
opłacie.

Opłaty kancelary jne w ynoszą 10% wpi­
su stosunkowego najmniej w Sądach 
Grodzkich 1 zł., a w Sądach Okręgowych 
3 zł., w reszcie każde doręczenie wynosi 80 
gr. P rzykładow e więc biorąc SDÓ.r ,0 1000

zł., gdy tylko jedna osoba została zask ar­
żona, skarga  zaś  nie zaw iera żadnych za­
łączników , to należy uiścić następujące c- 
p ła ty :

1. wpis stosunkow y 30 zł.,
2. polaty kancelaryjne 3 zł.
3. na doręczenię skarg; pozwanemu i 

w ezw ania na term in 1,60 zł.
Jeżeli została wniesiona skarga  z doku­

m entów (np. kw itów ) albo weksli, to opła­
ca się tylko połowę należności p ierw szej i 
drugiej o raz całą  należność na  doręczenia. 
Najniższe opłaty dla Sadów  Okręgowych 
w ynoszą 10 zł., a  dla Sądów  Grodzkich 2 
zł. Drugim sposobem rozpocz. kroków sa­
dowych jest w niosek o w ydanie nakazu 
zapłaty , k tó ry  podlega opłacie tylko 1'5 
wpisu stosunkowego, druga zaś 1/5 w płaca 
się przy  wniosku o w ydanie nakazu wyko­
naw czego p rzy  dopłacie 50 gr. za klauzulę 
w ykonaw czą.

P rz y  nakazie zap łaty  zatem  na 1.000 zł. 
w yniosą opłaty (bez opozycji ze strony 
dłużnika)

1. za  wniosek o  w ydanie nakazu zapta. 
ty  6 zł.,

2. za wniosek o w ydanie nakazu w yko­
naw czego 6 zł.

3. za w ydanie  klauzuli w ykonawczej 
0.50 zł.,

4. zą 3 doręczenia 2.40 zł.
Jeżeli jednak dłużnik od nakazu zapłaty 

wniesie sprzeciw , wówczas w ierzyciel musi 
dopłacić resz tę  braku jącą  do w pisu stosun­
kowego, opłat kacelary jnych  i dalszych 
doręczeń, bez czego nie zostanie wyz na ­
czona rozpraw a.

O płaty  w nosi się osobno p rzy  wniosku
0 w ydanie nakazu zapłaty, osobno zaś 
p rzy  wniosku o nakaz  w ykonaw czy, przy- 
czem zaw sze trzeba pam iętać, ile doręczeń 
Sąd m a uskutecznić, gdyż każde doręcze­
nie trzeba opłacić przed doręczeniem .

Tak sam o opłacie wpisu stosunkowego
1 kancelaryjnego w  w ysokości 1/5 części 
podlega w niosek o zajęcie i p rzekazany  
w ierzytelności, jak również o odebran e 
przysięgi w yjaw ienia od dłużnika przy- 
czem też trzeba  opłacić doręczenie.

O płaty sądow e w  połowie zwróci Sąd. 
jeżeli zapadł w y ro k  z uznania lub strony 
zaw arły  ugodę w  1 instancji. Dlatego też 
jeśli ty lko pretensją w ierzycieńla jest słu­
szna, na leży  iść na rozpraw ę i pretensje 
uznać, albo też zaw rzeć z w ierzycielem  u- 
godę. O płaty sąd1, można wnieść w  gotów ­
ce w  kasie sądowej lub znaczkam i sądo­
wymi,, k tóre  nabyw a się w  te j kasie. O- 
p łaty  ponad 100 zł. m ają być uiszczone w 
gotówce. Nieopłacenie kosztów  sąd. p rzy 
piśmie nie powoduje odrzucenia pism a, a 
tylko w  ciągu 7 dni od otrzym ania w ezw ą, 
nią ze  Sądu do zap łaty  kosztów, na leży  je 
wnieść do k a sy  sądow ej lub przekazać je 
przez P . K. O.

Dopiero na w ypadek niezastosowania 
się do w ezw ania Sąd zw róci pism o bez 
dalszego rozpatryw ania, gdy jednak ko­
respondencja ze Sądem  zajm uje sporo cza­
su, lepiej op łaty  wnieść odrazu.

Ustaw a zaw iera jeszcze dalsze posta­
nowienia rzadziej w  p rak tyce  zachodzące, 
w  szczgólności gdy skarga została w nie­
siona na inną pretensję, a nie o sumę pie­
niężną, zaprow adzenie ich jednak przekro­
czyłoby ram y zwykłego artykułu.

W  tych w ypadkach należy  zasiągnąć 
rad y  sekretarza sądowego.

 0TOI0------

Zamiast wsparcia 
strajkowego dafą odezwy

W  n ied z ie lę , d n ia  10. k w ie tn ia  b r  
o d b y ło  się  ogó lne  z e b ra n ie  ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  G ó rn ic z e g o  w  Ja w o rz n ie , 
n a  k tó re m  re fe ro w a ł p rz e d s ta w ic ie l 
Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z. Z. P .  N a  z e b ra -  .  
n iu  o m a w ia n o  s p r a w y  o b ecn eg o  p o ło ­
żen ia  g o sp o d a rc z e g o  w  P o ls c e  w ogó- 
le, a  w  szczeg ó ln o śc i s p ra w ę  p rz e m y ­
s łu  w ę g lo w e g o  i s p ra w ę  p rzeb ieg u  
s tra jk u  w  Z ag łęb iu  D ą b ro w sk im  i K ra ­
k o w sk im . k tó ry  to  s tre jk  p ro w ad z ili 
C . Z. O. S ta ń c z y k i, B ie ln ik i i P ap u g i. 
R ó w n ie ż  o m aw ian o  s p ra w y  ob ecn eg o  
k ry z y s u  ś w ię tó w e k  po  k o p a ln iach , r e ­
d ukcji ro b o tn ik ó w , z a m y k a n ie  kopalu  
o ra z  s p ra w ę  u m o w y  z b io ro w e j, a  t a k ­
że  w s k a z a n o  n a  w y d a n y  d e k re t  w ę ­
g lo w y , k tó ry  m a  p o d n ieść  g o sp o d a rk ę  
w ę g lo w ą .

D y sk u s ja  b y ła  o b sz e rn ą  rz e c z o w a , 
w  k tó re j n ie  szcz ę d z o n o  o s tre j  k ry ty k i 
d la  p rz y w ó d c ó w  C. Z. G. (P . P . S .). 
k tó rz y  je d y n ie  są  o d p o w ied z ia ln i za 
p rz e g ra n y  s tre jk  i pon iesien ie  k lęsk i, 
p rz e z  co  d o p ro w a d z ił o gó ł ro b o tn ic z y  
ty c h  zag łęb i do  b ie d y  i ru in y . S tre jk  
ten  b y ł  z g ó ry  p rz e są d z o n y , a  to w a -  
r z v s z e  z C. Z. G . w ie d z ą c  o tern , to.

Im  b u r  0 kaffid igdwitl

Cen i  Mat l * iwa iraiasfe
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bez względu na to, co im robotnicy i 
delegaci w skazyw ali parli jednak ko­
niecznie do strejku. W  dyskusji doma­
gano się w ypłacenia w sparcia strejku- 
jącym  w szystkiem  robotnikom z po­
branych składek, czy to angielskich 
funtów szterlingów, czy też z hojnej 
ofiary od Polonii, jak i z wszelkich in­
nych ofiar strejkow ych, poniew aż te 
datki daw ane były  dla w szystkich ro ­
botników strejkujących, a nie tylko dla 
przyw ódców  P. P . S.

W ynikiem dyskusji było uchw ale­
nie jednogłośnie rezolucji, w  której w y 
rażono zaufanie dla kierowników 
Związku Górników Z. Z. P. a za to  wy­
rażono k ry tykę  dla C. Z. G. za to, że 
ci m enerzy wiedzieli o tern, że strejk 
będzie przegrany, to też nie starali się
0 dobre prow adzenie tego strejku tak 
jak zaw sze to dotychczas jeszcze nig­
dy strejku żadnego nie w ygrali za to 
w  każdym  strejku doprow adzają do 
przelew u krw i i trupów  robotniczych.

Rezolucja dom aga się niedopusz­
czenia przedstaw icieli C. Z. G. do za­
stępow ania spraw  robotniczych, po­
niew aż ich celem jest spraw a politycz 
na i partyjna a nie zaw odow a. Dalej 
rezolucja w zyw a w ładze państw ow e 
do przeprow adzenia kontroli ile zeora- 
nych składek na w sparcia strejkow e 
czy funtów szterlingów jak i innych 
składek, i co się z temi zebranemi pie­
niędzmi stało. Zgromadzeni dom agają 
się w ypłacenia wszelkich składek na 
rzecz zbiedzonych robotników przez 
strejk.

Zaznaczyć w ypada, że w dyskusji 
przem aw iali także członkowie z C. Z. 
G. k tórzy  kry tykow ali przew ódców  z 
C. Z. G. i P. P. S. i zaraz oddali swe 
kw itarjusze w stępując jako członko­
wie do Związku Górników Z. Z. P . 1 
w zyw ają w szystkich  członków będą­
cych jeszcze szeregach wC. Z. G. a- 
by  więcej nie w ierzyli socjalistom, i 
w stępow ali w  szeregi Związku Górni­
ków Z. Z. P.

Dobra ocena postępow ania tow a­
rzyszy. Robotnicy sami przekonują się
1 w ym ierzają przew ódcom  C. Z. G. 
(P. P. S.) spraw iedliw ą ocenę. Nie po­
mogą socjalistom odezw y które w yda- 
wają za funty szterlingów, k tóre an- 
glicy dali dla strejkujących górników 
polskich, za które to funty w yryw ają  
Polsce skandynaw skie rynki zbytu na 
węgiel, a tem sam em  pozbawiają pol­
skich robotników pracy. Kto pozbawia 
polskiego robotnika pracy, ten zdradza 
robotnika, a kto zdradza polskiego ro­
botnika, ten zdradza i Polskę. Nazwa 
zdrajcy  k tórą to nazw ą tak szumnie 
rzucają tow arzysze na innych, najle­
piej im samem odpowiada i charakte­
ryzuje ich m etody spraw  robotniczych

—x-X-x—

Budżety robotnicze 
w różnych kra;ach

Różnice w trybie życia amerykańskiego i 
europejskiego.

Henry Ford, który dla ułatwienia zbytu 
swoich aut poza granicami Ameryki, zało­
żył fiIje swoich zakładów w Kopenhadze, 
Barcelonie, Rotterdamie — zarządził przed 
dwoma laty opracowanie szczegółowej an­
kiety, dotyczącej kosztów utrzymania ro­
dziny robotniczej w wielkich miastach Eu­
ropy zachodniej i centralnej. Ford chciał 
się przekonać, ile musieliby wydawać ro­
botnicy, żyjący w Europie, tak jak żyją w 
Detroit. Właściwym i ostatecznym celem 
inicjatywy Forda było racjonalne skalkulo­
wanie płacy zarobkowej dla robotników 
swych zakładów w Europie.

W  związku z ankietą prowadzoną przez 
komisję Forda, prowadziło prace nad tą 
samą kwestją Międzynarodowe Biuro P ra­
cy. Jako podstawę dla porównań przyjęto 
budżet domowy 100 rodzin robotniczych 
mieszkających w Detroit.

Wyniki prac obu komisyj ankietowych 
ogłoszono niedawno drukiem, ^ykazały, 
iż o ile przyjąć koszty utrzymania rodzi­
ny robotniczej w Detroit (U. S. A.) za 100, 
to robotnik chcący żyć na tej samej stopie 
oo jego kolega w Detroit musi wydawać w 
Manchestrze — 74, w Sztokholmie — 104, 
w Berlinie — 90, w Kopenhadze — 91, w 
Paryżu 87, w Barcelonie 58, w Antwerpii 
— 65, w Rotterdamie — 68, w Warszawie 
67, w Konstantynopolu — 65. Jak wynika 
z powyższych cyfr porównawczych, kosz­
ty utrzymania są we wszystkich cytowa- 
iąiych miastach od kosztów utrzymania w 
inUttfl&. aa jednym jedynem wyjątkiem —

Sztokholmu, gdzie przewyższają one o 4 
koszty w Detroit.

Cyfry powyższe obejmuje wszystkie po 
zycje budżetu rodziny robotniczej nie wy. 
łączając pozycji' ubrania, rozrywek, w y­
datków na cele oświatowe. W  czasie gdy 
ankietę rozpoczęto (pół roku temu) robot­
nik w zakładach Forda w Detroit zarabiał 
7 dolarów dziennie, tj. 171 franków'. Płaca 
ta przy 5-dniowym tygodniu pracy zosta­
ła obniżoną do 150 franków, ale jednocześ­
nie przy spadku cen obniżyły się też pro­
porcjonalne koszty utrzymania.

Różnice w trybie życia i w poziomie po 
trzeb robotnika amerykańskiego i europej­
skiego obrazuje dobrze układ budżetów od 
nośnych. Na 100 wymienionych w ankie­
cie rodzin robotniczych w Detroit 47 po­
siada własne auto — 36, odbiorniki radjo- 
wię — 25, gramofon — 49, zmywaczkę e» 
lektryczną w kuchni — 98, żelazko elek­
tryczne — 50, z tych rodzin dokonywało 
zakupów na kredyt — 44, wydawało wię­
cej1, niż wynosiły ich dochody — 37, wy­
równywało sumy dochodów i wydatków.

I obrany prawnel
Za pośrednictw em  prowadzonej o- 

brony praw nej Związku Górników Z. 
Z. P . zostały w ygrane następujące 
sp raw y:

G rzyw aszew ska z Nowej W si, k tó­
rej w strzym ano rentę na skutek nie­
szczęśliwego wypadku, na rozprawie 
przed W yższym  Urzędem  Ubezpie­
czeń w  dniu 24. m arca br. zastała  jej 
renta w  wysokości 10% począw szy 
od 1. lipca 1931 r. nadal przyw rócona, 
i za św iadectw o lekarskie przyznano 
poszkodowanej 10,00 zł.

Palka Karol z Nowej W si, któremu 
odmówióno renty  za wypadek, na roz­
praw ie przed W yższym  Urzędem 
Ubezpieczeń w dniu 24. m arca br. 
przyznano 10% -wą rentę w  w ysoko­
ści 7,00 zł miesięcznie, razem  w su­
mie 84,00 zł.

H abryka Szymon z Brzęczkowic, 
jako kurator Senczkównej, której 
w strzym ano rentę z powodu, że nie 
staw iła się do badania lekarskiego, na 
co poszkodowana wniosła odwołanie i 
na rozpraw ie W yższego Urzędu Ubez­
pieczeń dnia 9. m arca br. przyw róco­
no poszkodowanej z powrotem  rentę 
20% -w ą w  wysokości 13,35 zł mie­
sięcznie, a za zaległy czas zostanie 
poszkodowanej wypłacona suma 
186,90 zł.

Gołąbek z Giszowca, którem u 
w strzym ano rentę w ypadkow ą została 
na rozpraw ie w  dniu 21. m arca br. po­
szkodowanem u renta z powrotem  
przyznana i to 10%, począw szy od 1. 
lipca 1931 r. w  wysokości 9,90 zł mie­
sięcznie, a za ubiegły czas zostanie 
poszkodowanemu w ypłacona suma 
89,10 zł. Również przyznano poszko­
dowanemu za św iadectw o lekarskie 
10,00 zł.

Kosżelorz z Świętochłowic, k tóre­
mu również w strzym ano rentę, przy­
znano jemu z powrotem , na rozprawie 
w  dniu 21. m arca br. w  wysokości 
15% i 10,00 zł za św iadectw o lekar­
skie.

C zw ołek Otylja z Lioin, której 
zmniejszono rentę na 10%, W yższy 
Urząd Ubezp. w M ysłowicach przy­
znał poszkodowanej 15% -wą rentę od 
1. maja 1931 r. w  wysokości 10,05 zł 
i zaległość 40,20 zł.

P yka  P aw eł z Bielszowic, któremu 
odmówiono renty  za w ypadek, W y ż ­
szy  Urząd Ubezpieczeń w M ysłow i­
cach, na rozpraw ie w  dniu 1-3. kw iet­
nia br. przyznał 20% -wą rentę po­
cząw szy od 18. lutego 1930 r. na jeden 
rok w  w ysokości 40.80 zł miesięcznie, 
razem  zostanie poszkodowanemu w y ­
płacona sum a w w ysokości 484,80 zł.

Sosoń z Sm ardzowic, również w y­
grał spraw ę renty , na rozpraw ie przed 
W yższym  Urzędem Ubezpieczeń w 
M ysłowicach, dnia 13. kwietnia br. i 
renta za w ypadek będzie jemu nadal 
wypłacana.

Również w Zagłębiu Krakowskim 
obrona p raw na Związku?Górników ro­
bi postępy, bo na rozpraw ie Sądu Roz 
jemczego dla spraw  w ypadkow ych w 
Krakowie została w ygrana spraw a 
renty  za skutki nieszczęśliwego w y  - 
padku dla śp. W ośnicy Karola z Ja ­

worzna, którem u przyznano 15% -wą 
rentę od dnia w ypadku do 31. grudnia 
1931 r.. zaś na czas dalszy przyznano 
rentę 25% -w ą. W ysokość ren ty  obli­
czona będzie po stw ierdzeniu zarobku 
poszkodowanego, o czem doniesimy w 
następnym  numerze.

—o—

M n io w ie  Kotom Mam-  
ezysft po Ispeliiiesti organi- 

imsie w Ł Ł P
«. W  niedzielę, dnia 17 bm. odbyło się 

na kopalni Gieszego zebranie w szyst­
kich robotników zatrudnionych .w ra ­
townictw ie na kopalni Gieszego dla 
omówienia środków  obrony interesów 
wspólnych oraz polepszenia dotych­
czasow ych w arunków  pracy  i płacy 
tychże robotników. Po obszernej dys­
kusji uchwalili zebrani utw orzenia sek 
cji ratow ników  górniczych przy Zwiąż 
ku Górników Z. Z. P . podnosząc zu­
pełnie słusznie, że tylko silny Związek 
zaw odow y w alczący szczerze w obro­
nie robotników może taiksamo i im w 
ich walkach o popraw ę bytu  dopo- 
módz.

Robotnicy zatrudnieni przy  ra tow ­
nictwie na innych kopalniach powinni 
iść za przykładem  robotników na ko­
palni Gieszego.

•

Znów zwycięstwo Z. Z. P. 
przy wyborach na kop. 

Richtera
W dniu 14 kw ietnia br. odbyły się 

w ybory  Starszego Brackiego na kop. 
R ichtera, przy  których to w yborach 
kandydat Z. Z. P. Rosołek odniósł 
św ietne zw yicęstw o. Pomimo silnej a- 
gitacji w rogów  naszych, otrzym ał drh. 
Rosołek absolutną większość, to jest 
400 głosów na 746 uprawnionych do 
głosowania. Inni kandydaci, których 
było aż 8, otrzym ali po 50, 20 i nawet 
po 1 głosie. (Federalista Barczak 7 
głosów.) K andydat Gajek, który był 
dawniej w federacji, w stąpił do socja­
listów, ażeby otrzym ać głosy tak fe- 
deralistów , jednakże to mu nic nie po­
mogło, bo przepadł z kretesem .

Robotnicy kop. Richter, a szcze­
gólnie członkowie Związku Górników 
Z, Z. P. spełnili swój obowiązek, w y ­
bierając jako Starszego Brackiego 
światłego i sumiennego robotnika. 
Sława im za to!

“

Filie Związku Górników 
Ziedn. Zaw. Polskiego

które zdobyły ponad 3 nowowstępują- 
cych członków (według obrachunków 
nadesłanych do kasy w miesiącu mar­

cu b. r.)
Filja Jaworzno 40 czł.
Filja I. Król. Huta 19 „
Filja Knurów 16 «
Filja II. Król. Huta 15 „
Filja Jankowice 14 „
Filje: Michałkowice i Król.

Huta maszyn, po 10 „
Filja Jeleń 9 „
Filje: Bojszowy, Hajduki No­

w e i Piekary Wielkie po 8 „ 
Filie: Świętochłowice i Ruda 

filja 1. po 7 „
Filje: Łagiewniki i Paw łów po 6 „ 
Filje: Brzeziny, Nowa W ieś

maszyn, i Ruda maszyn, po 5 „ 
Filje: Orzegów maszyn., Ma- 

koszowy i Chropaczów 
górn. po 4 ,,

Filje: Panewnik, Załęska Hał­
da, Mościska, Nikiszowiec, 
górn., M ysłowice górn., Kra 
sow y, Zebrzydowice, P ie­
kary Szarlej maszyn., Biel­
szowice filja I, Bielszowice 
filja II i Bielszowice filja III 
po 3 „
20 filii zdobyło po 2 członków i 21 

filij {jo 1 członku.
pozatem przestąpiło z obcych or- 

ganizacyjj do filii Zw. Górników wz_g!; 
filji maszyn., a mianowicie do filji 
Chwałowice, Biertułtowy II i Brzezi­
ny po 2 członków, zaś do filji Mokre 
i Szopienice po 1 członku.

Ogólna liczba nowow stępujących i 
przestępujących członków wynosiła 
312 członków.

Które filje zdobędą w następnym 
miesiącu najw yższą liczbę nowych 
członków ???

9i§ ImmM Iłowego.
Do wiadomości zarządom filijnym mę­
żom zaufania oraz członków bezro­

botnych.
W myśl art. 6 ustęp. 6 statutu zw ią­

zkowego spoczyw ają uprawn. złon- 
ków  do wszelkich w sparć po w yczer­
paniu stat. okresu (7 tygodni) pobie­
rania w sparć na bezrobocie, przyczem  
zwalnia się członków takich przez dal­
szy  czas bezrobocia od płacenia skła­
dek.

Poniew aż jednakowoż członkowie 
tacy  w  czasie przew lekłego bezrobo­
cia narażają się przez niepłacenie skła 
dek na utratę uprawnień i do dalszych 
statutowych świadczeń ze strony 
Związku, dlatego Zarząd Główny u- 
chwalił pobierać od takich członków 
bezrobotnych po wyczerpaniu okresu 
pobierania wsparć na bezrobocie, 
składkę tygodniową w wysokości 10 
groszy, która kw itow ana będzie przez 
specjalne na ten cel w ydane znaczki.

P rzez  płacenie tej składki zapew ­
nią sobie tacy  członkowie praw o do 
dalszej opieki związkowej jak miano­
wicie obrony prawnej, w sparcia po­
śmiertnego, organu związkow ego itd.

W  razie ponownego objęcia pracy 
płacić winni tacy członkowie znowu 
pełne składki.

U chw ała pow yższa wchodzi w  ży­
cie od 1. maja br.

Nie odnosi się pow yższa uchwała 
do pracujących częściow o przez kilka) 
dini w  tygodniu lub pracujących w  tu r­
nusach.

Zarząd Główny 
Związku Górników Z. Z. P.

Cześć Jubilatom !
W dniu 7. m aja br. obchodzi.prezes, 

filji Związku Górników Z. Z. P. w Ka­
towicach, Karpeta Stanisław z jego 
zacną m ałżonką

Srebrny Jubileusz Małżeństwa.
W  dniu 30. kwietnia br. obchodzi 

drh. Dąbek Franciszek z filji Związki: 
Górników Z. Z. P . w  Goduli z jego 
zacną m ałżonką

Srebrny Jubileusz Małżeństwa.
W  dniu 8. maja br. obchodzi drh 

Franciszek Broi z filji Związku Górni­
ków Z. Z. P . w  Siemianowicach z je­
go zacną małżonką.

Srebrny Jubileusz Małżeństwa. 
Serdeczne życzenia składają człon­

kowie filji, do których przyłącza się 
Zarząd i Redakcja.

Dnia 24. kw ietnia 1932 r. obchodził 
długoletni członek Związku Górników 
Z. Z. P . oraz długoletni prezes filji na­
szego Związku w Zawodziu, dr. F ran­
ciszek Respondek z swoją zacną mał­
żonką Teklą, z domu Grudzińska, swój 

25-letni jupileusz przeżycia mał­
żeńskiego. 

Najserdeczniejsze życzenia Jubila­
tom w  dniu Ich Srebrnych Godów 
m ałżeńskich i szczęśliwego doczeka­
nia Złotych Godów m ałżeńskich, sk ła­
dają Jubilatom członkowie i zarząd fil­
ji Zawodzie.

Do tych życzeń przyłącza się tak ­
że Zarząd G łówny Związku Górników 
Z. Z. P . oraz Redakcja.

W  ostatnim czasie zmarli następu­
jący członkowie:
1) śp. drh. Stosiek Aleksy z filji ma­

szynistów,
2) śp. drh. Machoń Robert z filji Gór­

ników Z. Z. P . w Orzegowie.
Cześć Ich pamięci!

Zarząd Kartelu Z. Z. P, 
w Orzegowie.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka

i Wydawn. „Śl. Głos Poranny** Katowice.


